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Biegliśmy do ciecia knżdogo rann, 
szktfłn tiasza miła, szkało kochana I 
Czy słonce« świeciło w dni nierło, ciche, 

■ czy słita pluskała, srcżył si .. wicher - 
po ulicach, ścieżkach dzwonił nasz krok. 
Dożyłaś nas, azkół», ozyinJ, rachować, 
poznawać Juk plękn . Jaśt polska mowa,

X 1 kwiaty na ł_;.kach, i drzew? w horach.
Pa matach o .miastach, rzekach, Jeziorach, 
■0 Bałtyk uczyłaś opierać wsrrok.
a oto dziś kbr.oay się szkolny rok. 
Mówiłaś, jak trzeba Iść orosi;} drogą, 
zę miłością dla ludzi, z u -o«ci'. w f"ogu.

. :<C'- l/:nć o F.,lsc v, braterstwie, sławie, 
mówiła,) o Wodzach, rr.-z stwir. buławie 
o Tyrr. co ro-r-r-szył niewoli mrok.
A oto.dzi'! kinezy się szkolny rok. 
Teraz.-odpoczynek, teraz zabawa.
Ogrzero nas słomce,* wonieje trawa, 
tinłoó«là slç dmi'Jc rodzinny doniek, 
na pmrębne? pełno żrnłych poziomek.
Do lasu, wody - tylko Jeden skok :
Do widzenia sz^oł^ ; Na orzyszły rok ,..
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Nauczył Ciebie
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"3ze
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zo

szkoło
v‘ 3

/, soli,
r 2? v’< i
- „r-rsztaty, 
się hondel

n wszystka to od 
wiem;- nasza szkoło, 
więc ucryry się zawsze 
chętnie i wesoło. 
Choć żegnamy Cię dzleżej 
na parę miesi-, cy, 
w ar< > m i n a.. ' c iv b ę i z i e z 
Pragnąc coraz więcej, 
by wrócić znów do Dio 
z początkiem Jesieni, 
e chociaż się nasz wy 
latem trochę- zmieni, ' 
to ” ,'T.rcr-ch na. szych 
Jednako zostanie 
dla. Ciebie, Polska Szkoło, 
czcóó i przywiązanie. >

na g
dużo ważnych rzecz., 
skorzy staliśmy wiele, 
nikt nam nie zaprzeczy. 
Xiemy, Jak?} .jest n.asza 
kochana Ojczyzna, •>
. .. pełna łanów r szenz cz*rch 
bogata ei żyznaj ?> » *
1 wiemy,jok pracuja 
rolnicy _na .rcl^i, 
lub- górnicy, w kopalniach " 
węgla, nafty 
jakie m;rr.y

miastach i w? 
jak rozwija 
i przemysł bogaty,

e
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i Sr-.je

na
eszmy
w piersiach 
przed nami tak długie

rok cały pracował najszczerzej, 
przed sobą ma lat»
srcbodnp radosne,
świat cały do
Bo pola i łąki
1 lasy 
są dl o 
bięo ci 
/ Tchu 
Wakap£

nasze usługi, 
się, cieszmy * 

nie staje

gr 
ci eń, 
Kni-? 
ś nią 
i ta i 
i dc :

- Jednaj,dzwonku 1 - krz^cz^ Hania - 
źó~naj, miło szkdłkc J
Pięknie ci się dzisiaj kłania * 
dzi eci całe kółko.
Dzwonek cicho dzwoni

ćźne strony,
c i

b D.DDNaJCI

ZKA

JCCriLC ROKU SZK-'LT ./r.

DO 9IDZ3N1A ”

Śpiewkę żn*edw dzWięczy niwa 
na południ«? hi je dzwon, 
a przy drodze wierzba siwa 
da gromadzie sprawowanej 

blaskami przetykany . 
tu wpośród obcych stron 
się ciągle takie żniwa 
wierzba, i te łany, 
ziemi ukochanej ‘ * 

serce mi się wcięć wyrywet
L.R.

Już minął rok szkolny, 
jak zeszły, jak inny ,
Raz było wesoło, raz.- smutne. 
Słuchajcie, słuchajcie 
rad o s ne j nowiny !
■akacjo si-c zaczną już Jutra :

Już dni w kalendarzu 
skreślanych cierpiiwie 
zabrakł" 1 Jak miłe, radośniej 
Hej bywaj swobodo J

si,- nig dziwi, 
ram bije dziś

Róść bpacy, ślęczenia 
nad‘książką, zeszytem . 
Prostujmy ramiona 1 głowy :

Serce mi si ■« .wciążwyrywa 
do dalekich moich stron, 
do tej ziemi ukochanej 
serce mi się wciąż wyrywa ... 
U nos teraz na wsi żniwa, 
złotokłosy p-dn plon,

■ d^iew-kÿ źeficdw dźwięczą łany, 
głris po niebie się rozpływa, 
a na kłosach wiatr przygrywa,

• jak na har .'ie wyzłacanaj.

fc o fc
F'Jm sz



'1* 4Ü

V.to

I

».-T:

t /*:o

: »

Z1 e nar. będzie* >

x.t

, 1

mi astAv" stronę

J- 3

pojechała.

?
3Ć

5Ç

V 
' kn

,* ■>

U-

i

I..:

r 7 o . I
Lal

Lalka

skrźatki/

ać polskie

o le n

r i ” a.
e t’a.l e

c z; ę sk ö 
'idę w i

Pił’-.-,

/;ł:°

ja

13 ó
Na

'n'/sz1

».
jac
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iw, a teraz
■ Zaśpiewa jrr.v

pn.; j>?yKU,
-j sani w kąciku1?

.' V' martwią
wakacje Tosi-a Jśdzle.

« 1 d. >_ł

’"xT^:

zdr.owc,

1'7 ; ochyi. rłć.';k c p 
il'.-tzny wianek

Lato :
""’"'J ?st 
C-.zy mni 
-,vrzyn >s 
p i : k ńe
U mojej 
k"itną

*3 - L 
t clą łapki, 
c ? Dc ,Rabki 

kąpiele, 
wi^le.

gr cnini e lu bip dzieci, 
słoneczko nam zaświeci, 
chodził na wycieczki . ’

i • ‘ mt T^oti o z^77 o s e 2. ę 
adośei byłe 
arn S£. zerze 3z 
c jeS.t radość

Bz? -1_ -, -
A ■ ś ty ?

*o Się nie zgodzę ’’"cale.
/łasn.L. bidzie doskonale wiele.

i§iaj powiem;
, fam jest zdrn-

/ wie,

* / 31 •: -
~ O > rx j L

t, y*

i . pór ode- ,
i, czasu -szkoda,

• ohł c.d.r.~ j . fa 1 i
o ras opali 2

z ranną aerzatką 
dobre lntkn !

é do rzi érr.i 
ći .kładziemy.

w ł.nwknoh . i. ,z 
jest '-.ib? •/■
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Ulicą jadą doré 
i auta i tramwa
Rysiek uważa
i bardzo
Rysiek n- 
nie rtiożc.

. >

P-°-rą, 
tą . szarą, 

zgodą 
tę woda.

kosa brzęczy, 
ludzie tęczy’.

za to ludrowie,

.............. 2 --
r • p
z4 BCP Z
b <j _J

i» V i
E zr.f-.A;-

lie;, ha 1 dar^, 
za tą dsłą, za 
Hej, ha : zgoda, 
ZR tą Hisłą, za
er.’7 łan długi, 
dziwują się 
Cl ni” t/o 
jene nosi lazurowi e.
Hej, hu ; parą parą ltd

? *

nn stnr

stroi, będ<
głosi ‘ Tv; o j a chwałę 

• -i sr i^’- ; ) .
-. J1..

i r:

Ze wszystkich dużych miast 
w Pol see 

ng J w lężk e za -je S t ' W ar s z a w a - 
w Warszawie chodzić do szkół 
to nie jest łatwa sprawa. 
Ulicą jadą dorożki,

przy przejściu 
cz sto sta - . 
wszystko r-'irzy, 

chodzie Sieny.

7/ł óvr ,yx-z^x2 to- ZE 
.W '

"?■ v‘'7*- -f **"?*;. 
lAi'SiE Ma -WR. Rû-Z£S>»-W* ÏO ZA-W-CZA WŁAZACH MK W A. 
,hn » nr bok z drogi, 
tu idzie Lfazur srogi !
. ho. : dalej 7, szopy,

bok chłorw :

Ach, jak piękna jest Unrszni^a : 
Tyle rtomćw, sklepów-? ludzi I 
Ile dumy i radości 
w sercu nam stolica budzi ;
7.ł oć nad Polską, nad. tarszawą, 
przeszła woj ha i pożoga, 
zawsze będziesz nam stolico 
bohaterską, na sza,drogą.
- ; orno Tobie polskie dzieci
odbudują raiast0 całe. 
Pęd ; swoi, będę obcy.
"sz dziś gl-^-î ' mw^î-1 

ć 0 z i *

■ . > ■■

>/ IV p

A 9 Tu M)?/E

I lubi, gdy chodzi ulicą 
natrzeć na domy i sklery« 
Lubi oglądać kościoły, 
muzea 1 wystawy,
Chodzi rarr często ze szkołą 
i jest ogromnie ciekawy. 
Patrzy ra pałac w Łazienkach 
i w Zamku ne obrazy.
W ogrodzie Zoolog!cznyto 
byrł t^kże cztery mzy.
Chór dzieci:

; i ? ♦
^1 i

7 ? / ZÛ-H ZA N/M ZA\:
- ZUłMn#e

Hej 
bo
Hej,
przed Mazurem

Ja’< si, l.nzur rcześmir-ję, 
tc i zorze narr, zadnie Je. 
<T'-.k się .jener roze-śpi- wh, 
t,r. z1 liuczą w las-,eh drzewa.
Hej", ta na tok ltd.

■ - - ‘"'îPv* ■

Dzieci u rano przeważnie w r,n.rr.dcwe stroje, wbiegają 
sznurem na scenę, trzymając rŁ.co na ramionach poprzednik'. 7’ cza­
sie przedstawienia, w odpowiednich momentach sieją i ruchami uzu­
pełni nią deklamacje pojedynczych dried).

Naprzć d b ie sie rr..' Mars z 
■"yjeźdźomy na wavaoje!
Z Pranej i,het - daleko mkniemy, 
tc Polskę zobaczyć chcemy.
Kto w szerezu w trig nie stanie 
to we jr-ncji pozostanie. 
Całej,dzieci,naprzód żwawo, 
już jesteśmy pod warszawą!
Dziecko 2 :

z szo -J>r, ppzpd
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t... h



' - u

r

. i

1 Ï1E

O ŚW 1

I
C! 1*

1
f

-ile

W

3

X.V

morzach.

SłĆ W,

krwi,
z e i.* 1
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ż.c ł nier z
i 0 swymi i 
orz mer ski 

z*'ska r,

Jnkstś żo.-J 
nr. " ' -r -

- pod 
mai. n^

z ' ; ■.

Teraz
eraz

cn
inni

idzl.e ’KarclelÇ przód. Toru^* 
wąską uliczką ku Wiśle 
i mówi : "Może " ja kiedyś, 
też coś mądrego wymyślę!’

'Mj 
-x * c;

aiiła dzlatw- , 
tratwą, 

pół dnia

rze. ' 
grzmi 

u y nam tu.
0>cz sta

ten sam
dwóch miast praw­

dę. silną 
ktc wie.

ze jak r-hee
”’11 n-

i:yrĄć w 
flagą, 

chwały kw 
swa odwaga.

i" V ? o'r ac’zvé

1 yiosnce

r uze,: w irogç 
ne nłynl smy dalej 
1 już p-ęin.ie za 
d'pi^ni-’^'; do Torunia.

( Kmieci naśladują ruch 
TLziecko

niech mówi,
i niech pis 
my wrócimy do -Lwowa
Dziecko 4:

'* -Jak poznał, ?e słońce st^i. 
a ziemia się wkoło kręci.
n i o 7? i o d z i r"* 2 t p °* c z s i <j, ż i ' 
ale- trak,w ‘""łasnej pamięci.

go każdy wspomina, 
go każdy chwali 
się na tyrr poznał, 
się nie poznali 1 ”•

.banderę z orłem dumnie wznieś 
w Ojczyzny nowych zorzach -, 

•olskie.l .flocie tL.wałę wskrześ 
na lądach '

D ;*:• y-pykłaś
o Zygmunt august patrzył 

na czyny twego męstwo

~ądowy żołnierz chodzi w
obcymi

, c e na
- zki ej

roi
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hapdlôwa.

Iiekne, 
.'/raie ï
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niete nad- Tatra-
. ml, 

smrekowym lasem,

Tur ni e nasze y t ui* nie, ■ 
hale nasze’’Aale 
jakże góry p • •• 
szczęśliwi gór__
Nasz góral po/skałach 
klej-by koza skądże, 

jak "dobrze podskoczy, 
o niebo zahaczyt

A jak się zawinie 
t_-pórklem ej śnie, 
to mu .toporeczek, 
na chmurze zawiśnie.

ale całe later jest jkiha

Jest juhasom,i o,znac^y 
co ojcowe 'jwce w górach
Nosi serdak. cuhę; 'białe 
npcą sypia z owcami w s
Nad halami.nad‘górskimi stawami, 
stoję, szczyty, jak kamienne >

. . • ; kopce.
Skecze p nich Jędruś,,małv

. • ■ : "góral;
tak jak gdyby .był.kozę,, nie

; . chło, eem.r

Każdy z nas do drogi gotów* 
zobaczymy tera^ Lwów.. .

tleskie

Wszystkich męczy podr : ź -i#fika, ■ 
więc zatańczmy krakowiaka - ;

( tan zę i . ś pi e wa j ę.) •. 
Krakowiaczek ci ja, . 
krakowsklej natuby}

ktć ml;w drogę wejdzie, 
ja na tego z, góry I 
Krakowiaczek ci ja, 
któż nie przyzna tego, 
siedemdziesiąt kółek 
u pa sika mego.
Krakowianką cl.ja, 
z Krakowianki matki: - 
mam piękny gorse aik 
1 spódniczkę w kwiatki. 
Uderzmy w poĄkówkl 
niech przyzna świat cały, 
źe krakowski-taniec 
wart jest wiecznej chwały.

Jurek, jest Krakowiaczek, 
każdy to zaraz po^ie, 
bo Jurek mieszka w Krakowie 
chodzi do szkoły w Krakowie* 

■Jurek jest Krakowiak, 
choć jest zwyczajnie ubrany, 
nie nosi rogatywki, 
Kęrezji i sukmany.

Dziecko '5:
Opowiada mama: Adasiowi
0 historii dawpego Lwowa; •
Jak od morza.czarnego do ■>.';ldki 
przechodziła tędy droga
Jak Ormianie, ■ łosi 1 Żydzi 
przywozili tu wina, atłasy,

/
DTiEC! S?l£VWA:

jakie stiąszne . tatar skle napady 
był y w dawnym Lwowóe w dawne

- ■ ■ czasy. 
Opotiląda mama Adasiowi, ' 
o tych czasach,które sama-pamię­

ta : 
jak broniły podczas wojny Lwowa, 
Lwowskie dzieci - dzielcie Orlęta 
Jak broniły miasta przed wrogiem, 
aby spokój• nastał tu wreszcie, 
żebyś ty mógł uczyć 1 bawić się 
pośród wzgórz/ w swym ślicznym

■ nieście !

7VR.-MIE MA-'Z£.TUit-HlEHA-Lł: NA-łlC HA£ '» ? 1 * ! 
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Tuta J

v-l<5> SK
Swi

yZ U?îTZîL
SZkały
c mlosi .ûv

Zoba-eźcl
( Ts'zys

K'i-.dalèko rCarpat stoi Babla 
urodziła j.ej si^'Wisła 
-Łynie vifl sł a, pł y ni e ÿ<.

Ale zna kościół Mariacki
1 wszystkie i ńne • ko;. doły, 
przechodzi eoŚzlen przez*rynek, 

t tornistrem d® szkoły^ 
Zna Skałkę-. 1' Bielany, 
Błoni a ! Lasok' Tolskl, 
a :ne Àawélu się uczył 
całe; hi st ar ii Falski.
"i dział katedrę 1 .rtayel, 
rłe" jak m'l/ szkaf i królowie., 
uczeń ttzecfegc pdętzlałti, 
Jurek,èè mieszka w .Krakowie. ■

’®e7ż.jnk nasi ‘ojcowie; 
dlatłrg-i. wiersz kląsku 
całe ^cma.'.e war, powie.

(deklamują.wspdlnie).
SjRCF SLàSKÂ

dymi;/ wszystkie miasta, 
dymi świat, 

^73-ko - to ko­
rni nd w* kwiat, 

syczą, parą..
J^nw/ągl, tyle

umiem więcej:
T>Z1 RĆlzi CWl (9*^.26 tlę<3 ' ” v
rrzęczyt.ąm gładzi v 
Łapci; list napisz.ę ."’ ' ;•

• Łez plamek, Czyściutko.
Mamusi pomogę 
policzyć v-f.
i sama oprawi< 
kalendarz dln'tàki.'

Obrębię■chusteczki
dl° starszej., si ośtrzyczki' 

. a dla. młod/szej zrobię.
włć ez korne trzewiczki.

Za ml s st..- zb i j a ć bą ki, 
czytać- książkę wolę> 
Tç-tq mnie -wszystkiego 
nauczone rszktle.

Utonczc’-'à 
żmudna, sz 
1 swobody 
chwl la znów
Hej , po Inie..my 
u z n oj ó ne ? z oł a 
Czas zapomnieć 
szczęście na 
już na 
1 szumiące lasy, 
kwle t na łąka,ła ń.31 
na beztroskie

już
'-olna 
upmgn.1 ®nę J 

powpnea.
śmiało w -"-drę 
I
o kłonotach, 

nas woła, .
s woła ptaszę w górze

ł
r zboża

czasy.

uli er bl cyną wśród jgr'aru. 
Ka t c-"ï ce, Ś -'s now i é c, Gçd zi n 
__ , newskie
biąsk wysoko,się wznosi,.nie wierz 
X, . v Sd.jle -ym- n' gdzie chmurr 

serce tcvtni pod. skronią t ■'• ‘ 
Tt'- Łrn^JŃ'w kopalni, 
a twa matka w fa hr y .de ' 
p07/T-)ooj^ dD cietl.c t1’śozorem 

7^zez długle/swi^e^oe ulice
1 r^pi^zez szeposie piece 
Ty będziesz, także nracoyał,

ej.a -olskl poświecisz swój trud 
nędzlersz kuł prz^złcśc nioz^zn.v 

T7_ gwarze kopal-n fabryk; i* hur 
ędźlęsz pracował "radośnie.'

te. dymy. md mia stem 
światła, dworce,kolejc^ 
:.’Inska sercem najczulszym;

Ł u serce kr ze t. 1 1 zr r,e j c — 
e jak hasz Śląsk rośnie.

. 31 k 1 e *' dzlo'Ci- śpię wa 1 ci 'i

£<-'ra, 
piękna córo 
polskiej 

kra ni nie, 
nie zaginie

.DZIŚ DZÏZTI OSTATKI.
Kok' szkolny minął szybko 
jak chwila mija mała... 
jak sen przemknęła- jesień, 
a z,a nią zima- biała . . ' - •

::
A potem wiosna przeszła 
polami, ogrodami, 
pukając w okna nasze 
wonnymi bzu kiściami.
a teraz lat6 pachnie 
skaaz-orrym, świeżym sianem
1 ciepły wiatr kołysze 
srebrzystym żyta,.łanom
0 Boże,daj w yogodę 
zebrać nam z pala zbóż,
i pcźwc 1, at y bur ze 
mijały nasz, .dom,

* 1r • •
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6"kol nej

Stvraj na 
ż-czasu mam *T' -rr 
zad-" oni r v 6re. ■' 
szeroko drzwi c1 
i e g ną r - z b a w i o ne 
i z tra W role.

J°. nie tyłem ni jv 
mieszkam - zbążu, '•:< 
J e stem c; aber, skroi 
cc niebieś1—. rosi <
Nlezabud/ka : (i-r-ir)

I jagódki, 
. też orzybvl-"-

ol ny Duszku’.

1 " -
TÇ I

bległyé- 
1 a su I 

aj już 
kl^p $c ! 1 

gody wraz z Palnym' 
i o - n i ą ńa ókoło szkoł y 
1 pukają ok^a .Sz’-'öi-

usze-v po chwili namysłu maei 
r-z.< .dzwoni w srebrny dzwo- 
i o+tiera szeroko drzwi).
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T „wiat sł = ae*zrni<. ro^c^^fhyw 
krrlFity i. j^r^dy 

ciągną w pole nas, do^Lasu... 
Dz^siat pierwszy dzień swobody,, 
dzisiaj pierwszy dzień wywczasów 
Nabierzemy zdi .'.o’~i* , si ły 
i gdy znudzą się zabawy, 
powrócimy, szkoło miła,

Ae k»eh*»ajl try je.1 *awy 
(’"’’biegają w otoczeniu kwiatów 
i jagód w -.lad za Polnym dusz­
kiem. Szkolny duszek zostaje 
sam na ganku szkoły i powiewa 
chusteczką na pożegnanie).

A. P •

Na'WYŁOC13.
I 

Szkoło, otwórz twe bramy 
'ń-' cztery świata strony !
Jak rtak‘1 uwolnione
z klatki w y la t amy f ’
Heni, -hej I i 
Polecimy daleko ! i
trawo, trawo, zielona!
Rzekocę srebrzysta rzeke .
hąkc: r ozky le cc na. 
Hej 1. Hej . :
Po i b-Łk1. , trawie,boso,
7 pg W-• r 'vtpsAtn płowym •
Świt ‘ ■' 'ylz...ple rosą, 
wieczór ?.'hiodzi głowy.

'Hej : Hej : ■ 
Szkoło, szkoło kochana, 
nie smuoże się • zvl'- cimy. 
-róclmy w twoje ściany, 
gd”" się ocalimy.
Hej I Hej 1

F .Ii.

?'a R0W3RZ3«

Jest tu jaki chwat? 
Je-dźże ze mną w świat!
Po ci powiem szczerze 
pyszno "jazda na rowerze I 

•t u [fi jest, tum znikł juz, 
tylko za mną kurz !
Nie rozmyślaj" nic, 
skocz na rower: hyc !
Droga si'X przed nami ściele,
ej, radości b x d z 1 e wiele •

■ • T°ki piękny świat 
u zuchowi rad.
Nie chcesz ani rusz? 
Toś ty chyba tchórz ! 
jsi-edźże sobie w kożuszynle 
na fotelu przy kominie.
I bywaj mi zdrów,! 
Jà mknę dalej znów.

T3C ZKa SFàKO". 'aNa .

Pzlecko£(z teczką w ręku)

Już lekcje s’-onczone, 
już książki złożone 
i do teczki spakowane 
na wakacje — zacomni°re .

Książk^L
Strasznie r teczce nudno 
aź t.rudno*
A nim włożysz mnie do tęcz- i 
przypomnij sobie bajeczki, 
Persze 1 or-owi ada-ia, 

! ci są -e mnie do czytania., 
i Sto kartek we mnie szeleści, 
i stc historzj w nich się mieś- 

■ ci, 
o rzekach,morzach i górach, 
o złym królu 1 trzech córach, 
■-V pracy i trudzie ludzkim, 
i o Marszałku Piłsudskim, 
o tvm jak Polska szeroka 
i jak sze czyk zabił, srto^a;-

Łziecke^, 
vJiem książeczko, 
wiem kochana, .
dziękuję c/ za to pięknie, • 
i iab skończą sly wakacje 

powrócę 
do ciebie ehętnie.

i Zeszyt'—
■ Pożegnaj się i z, nami 

ze starymi zeszytami,
I bałyśmy kiedyś nowe - 

sukienkach kolorowych,
i cz’rste,niezapicane, 
i a- dziś cà? - zamazane,

1 z-bł ydami 
’• 1 z kleksami,
i co- to dalej będzie z nami, 
t
i Dziecko^

Z~wasź”ch okładek kolorowycl 
I zrobimy samolot -spaniały, 

1 dzieci z nim b-^dą biegał/ 
! a zapisane kartki -

' i to znów w mydlarnl sprzedamy 
i 1 za te wszystkie pieniądze 
i kupimy kwiatów dla mamy.

J. P.

»
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tak clerrmc
czerwone,

la cezą).

t reaie

r*n y*K t

rnRlTi !

p> o :•' i 7, e i e T dowidzenie 
do prędkiego zobaczenie, 
tak przykro żegnać si* 
aż mi oczy zaszły łzami.

(3orzę
Jula:

)wsc kota,
Dwać kenja
drzewka koło płotu 

ka .1 słonia
(

kreska, drugę 
narysuję pi 
kres ••■a - 
za płot a

nóżki
*7 1 wo rów’-a 

rr.dko aż ood 
w’<? szur, szu 
'c i e ga )

ml każą -szystke. rab i 
zeszycie nosem wędzę, 
zeszyci z sotie c.xdz 

czasem tańcz» o’: ert a sa, 
wtedy wytnę zawijasa, 
że aż z tego tańcowania 
zrobi si? znak zapytania 
czasem tańcz., Stert a su, 
wtedy wytHy za 
czasem nie wia 
znajdzie się i 
Wtedy str-szra 
że ten błąd. to 
co sis tak'rez 
że aż vi sac za

V
wc, w 1
nóżki
reszcie

Pr z chwal a sz się mój 
Iran r"srwanier.

k co bidzie 
w piórniku 
a jam pióro 
za półzłctek kup lone' 
a jam pióro- obrotne - 
do roboty ochotne.
-■.aczam łebek w atramencie 
po zeszycie ni.sem skrobi-, 
skrobię nos'sra juk nr każą 
cc 
no 
po

•z 1 roi ■ pt • : ost ; L 
czasem bywa krzywa -reska 
1 krokodyl zamiast pieska, 
'"tedy gumka pomagała - 
krzywą kreskę wycierała, 
wycierała ją czyściutko 
i przez te ołówka psoty 
ciągle mas-.;- mam roboty, 
a wiadomo "i.e od teraz, 
że slv gumka wtedy .cierń, 
Bieda jest z tym najdziwniejsza 
- gumka coraz to jest mniejsze 
n małą gumku-ni eboże - 
każdy łstxo zgubić meże.
Dżinckc:

s r ••• kr -
er e 

kr er - a
na i a .-uga.

Dobrze schowam gumkę małą, 
żeby jej si nic nie stało.
omywaliście ml wszys^w szkole 

i bardzo dziękuję za to.
C-lcł. tko spokojnie -TT teczce 
rr-e'riels sobie przez lato. 
h już z wRicAejl wr-' "Ç — 
srotkamy się przy rwiice .
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na szybkim w i e t r z y ku 
biegam, dookoła, 
dzieci w pule wołam.
Chodźcie ze ranę tam,gdzie łąki; 
tam,gdzie kwiaty i skowronki.

J^ula^
Żegnaj klaso,żegnaj,szkoło, 
Idt z latkiem biegać w koło. 
Tam,gdzie kwiaty,tam gdzie 

słonce, 
będę biegać dwa miesiące.

W E S 0 E Y DZIEŃ.

Zapomniane zostały troski,do jesieni odłożone smutki i kłopoty. 
Dziś od rana do samego wieczora będą same radości !
Dziś dzień cały od słońca i od szczęścia będzie złoty !
W uśmiechach,w pleśniach,w zabawie czas nam przeleci ! 
Niech żyje koniec szkolnego .roku, radosne święto dzieci I

ś c

SZKOŁY.
Gdy jesień
siostrzyca  ti v , 
wszystkie jak ptaszki do gnlaz

  

toMfSH iUWMlCZ.4 CEN7t</>i ntfcGO ZWlAZM/ POLAKÓW 
7,K.l h CSUUOH-tViM *

SZKOLNEGO.
już nauka się skończyła 
książki idźcie precz" l

Hej 1 na słońcu i na trawce 
spędzać będę całe dnie, 
a urosnę jak ta sosna, 
nie poznacie mnie !
Hej, wakacje to rzecz miła, 
wyśmienita rze'ez, 
już nauka się skończyła 
tsiążki idźcie prr.cz I
Lecz gdy miną dwa miesiące, 
już się skończą figle psoty, 
do>nauki w miłej szkole 
nie zabraknie mi ochoty ;
Hej 1 nauka to rzecz miła, 
wyśmienita rzecz !
Wiwat pilność 1 uwaga,

i lenistwo

POŻEGNANIE
Żegnaj, auh, żegnaj j o szkoło, 
nadeszła chwila rozstania, 
lak dziwnie serce uderza, 
mgła jakaś oczy zasłania.
Jutro tu pustka zagości, 
umilknę gwary, hałasy, 
ptaszęta z gniazdek wyfruną 
na złote pola 1 lasy-

precz Î
K.C.

i O U TF c ! r"c. <? FS ç Q.VÇS 9F MA Al U&CfciTS

Nauczyciele pójdą z nami razem na boisko,
ojciec,chociażby się o co rozgniewał,r^kę karzącą powstrzyma, 
matka,zamiast połajać ze jakieś przewiny,odrazu wybaczy wszystktk

W niczyim sercu dzisiaj nagan dla nas nie ma.
Jest tylko miłość ogromna, jest duma i jest wiara, 
że każdy z nas się postara.
wyrosnąć na dzielnego człowieka,
na pociechę .rodzicom, krajowi 1 światu*
Tego dom nasz i szkoła 1,świat od nas czeka.

, E.Z*
Nti ZAKOŃCZENIE ROKU

t

Hej i wakacje to rzecz miła, 
wyśmienita rzecz, 
już nauka się skonęzyła, 
książki idźcie precz" i* 6

Nie dbam wcale o zeszyty, 
« -nl(, wiem, co to orzeczenie, 

nie obchodzi mnie już wcale 
dodawanie,czy mnożenie !
Hej ! wkacjc- to rzecz miła,* 
wyśmienita rzecz, 
już nauka s4 
książki idźcie
Siedem razy po
zjem i wiem,że
ale myśleć już

do nas zawita, 
dobra złej zimy,

"dka, 
do swojej szkoły wrócimy. 
Do pracy każdy znów stanie, 
radością zalśni mu czoło. 
Dziś, gdy nadeszło rozstanie, 
żegnam;^ ciebie ... o szkoło..;

aÇ skończyła,
precz I
sześć śliwek 
smaczne było, 
nie będę,

ile z tego wychodziło $
Hej ; wakacje to rzecz miła 
wyśmienita rzecz,

NIWERSYTEC


